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Mfyny Warsscutshic.-

I t y l f y n ó w  pod W a r s s e w ą  k u  Starostw u 7 
W a r s s e w s k ie m u  n a le żą c ych  iest p ię ć ,  
przy  pod G a ie m  W a r s s e w s k ir a  na Stru­
dze;. S t a w ó w  nie m asz,,  iedno b a rd zo- 
m a łe  ż ł o b y  idzie w o d a  na m łyn y.-

Małą m ły n a r ze  d zied ziczne  na trze­
cią m ia r ę ,  k tó rzy  m aią  p ra w a  stare' od’ 
K siążąt. Są też pod m iastem  d w a  m ł y ­
n y  na ło d z ia ch  na W iśle* , które  też m a- 
ią* s w e  osobne M ły n y  d zied ziczn e  na trze- 
e ie y  m ierze.

Z  tych  m ł y n ó w  p iąci, Jlegomość Far* 
Starosta W a r s s e w s k i  d a w a  arędą do Skar- 
bu Jego Król: Mości' fi: 70CA Z t e y  sum ­
m y  Jego M ośó Pan Starosta' na a od K r ó ­
la Jego M ości U rgielta  dorocznego Z ł o ­
ty  eh 5ooi Z w o n n ik o m  W^arssewskim K o ­
ścioła S g o  Ja n a , za nadaniem  Jego ftró- 
le w s k ió y  Mości dzisieyszego P a n a 1, da- 
w a i ą  każd y  rok  Z ł ł .  12. D o w ia d o w a -  
liśm y się, ieżeli by te  m ły n y  pod W a r s ­
se w ą  K r ó le w s k ie  u czyn ić  m o g ły  w i ę k ­
szy p ożytek  niżeli  aręda* w y n o s i , tak 
naddali s p ra w ę  M ły n a r z e , ,  i  U rzędnicy  
p i e r w s i , iż z tych  m ł y n ó w  pod G a ie m  
k ęd y  słody  m ie lą ,  ze trzech dostaw a się 
na stronę K r ó le w s k ą  o k rom  m iary  m ły- 
narskićy, pospolicie  leźli nie w i ę c ć y  te­
d y  niem niey  s ło d ó w  d w ieśc ie  d w a d zie ­
ścia m ia ry  W ó r s s e w s k ić y  w ie rz ch o w a -  
tć y  . A  w  k a żd ćy  s łód  m ierzą  po sześć

k o r c y ,  Będzie k o rcy  1 Sao m ia ry  w i e r z -  
c h o w a tć y ,  a k a żd y  s łód  aBo sześć khrcy 
przeda warso natenczas po c z te r y  talary, 
ale inszych c z a s ó w  przeda w a ią  drożey,. 
rzadko tanjćy,- uczynią  re sa m e  sło d y  Z ł ł .  
9.08. —  Ż yta  w y m ie r z a  się na stron ę 
K ró lew s k ą , z ty ch  trzech m ł y n ó w  podi 
Gaiem- rzadko rrmićyr k o r c y  1-62, przeda— 
w a i ą  pospolicie m ą k ę  z  r a f y n ó w  per 
grossos duodecem* a cżcisem daleko* dro­
ż e y ,  uczynb to Z ł ł .  64 groszy  21.

Przenice  w y m ie r z a  się ieźli  m e w ię -  
có y  tćd y  n ie  m n ić y  k o r c y  140 , p rzeda- 
w a ią  m ą k ę  przenną p osp olic ie  p e r  gros^ 
sos y iginti,-  u c z y n i  to z ło t y c h  93 g ro ­
szy 19.

A  z tych  m ł y n k ó w  ła d n y ch  d w a  
pod m ia s t e m , dostaw a się do rok u  żyta  
pospolicie  k o rcy  120, każden korzec m ą ­
ką przedaią per grossos duodeeera, u c z y ­
ni to Z ło ty ch  Ą8.

Sum m a co u czyn ię  m o g ą  m f y n y  
W a r s s e w s M e  gd yb y  z moll na Króla w y ­
m ierzono , uczynią Z ło t y c h  1174 gro: Ą.

M fyny Mieyskie:

G irzy  Garbach m ieszczanin W a r s e w -  
ski m a też pod m iastem  na W i ś l e  dwa* 
m ły n y  lo d n e , z k tó ry ch  w e d le  przy  w i-  
le ia  s w e g o , p ła c i  do skarbu każdy rok 
fl. 8.

Szaslinga mieszczanin, ma też m ły n  
lo d n y  na W i ś l e ,  z  którego nic do skar­
bu nie p ła c i ,  m ie n i  się m ieć wolności*.

Franz L iszcz  ma d w a  m ły n y  na W i ­
śle lo d h e, z których za przy  w ile ie m , k tó ­
ry  m>a od Jego K r ó le w s k ie y  Mości dzi­
sieyszego P a n a ,  nie p łaci do skarbu, 
z  k tó rych  m ł y n ó w ,  iako on sam p o w i e ­
d z ia ł  w y m ie r z a  się do roku żyta m n ić y
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albo w ięcóy , k.orcy 56. Przenicy kor-
c y  z.

Młyn Papierowy tamie pod Gaiem.
Jest ta m  p rz y  tych  m ły n a c h  K r ó ­

l e w s k i c h  m ł y n  p a p ie r o w y  , k tó ry  m ły n  
Jego K ió le w s k a  M o ś ć ,  dać b y f  r a c z y ł  
do ż y w o t a  n ie b o szczyk o w i Księdzu S z a m ­
borskiem u d zie k a n o w i W a r s s e w s k ie m u ,  
p ła c i ł  m u z niego P apiernik  Z ło t y c h  24. 
K tó r y  p otćm  za konsensem Jego K r ó ie w -  
s k ić y  M ości, fo n d o w a ł na o łtarz  Sgo Ja­
na , dziś ten m ł y n  trzym a Ksiądz P ika r-  
ski D z ie k a n  W a r s s e w s k i .

Winy w starym Miećcie.
W i n y  p o to czn e , k tó re  b y w a ią  prze­

k azan e  w  sp raw ie  z a g a io w y m  u W o y t a ,  
P a n  Starosta bierze  d w ie  części, a W o y t  
W a r s s e w s k i  starego miasta trzecią, m o - 
żę  się dostać tych  w in , m n ie y  abo w i ę -  

/ c e y  na stronę Pana Starościnę fl, 10.
W i n e  b ite ,  te m ieszczanie bierą, 

m ie n ią  się m ieć  p ra w o  na t o , i  za g ło ­
w ę  gd y  się trafi.

Wóyt Staromieyski.
Jest też w  S ta ry m  m ieście  W ó y t  

d z ied ziczn y, m a p r z y w i le y  srar od Ksią- 
żęcia  M a zo w ie c k ie g o  Janasa starszego, 
z w o ln o śc ia m i na dom  abo kam ien ice  
w m i e ś c i e  i  na W i o k ę  rolćy, żad ney  p o ­
s łu g i  nie w in ie n  , iedno w o y n e  służy  ia- 
ko in szy  slachcic.

Co ronacya.
M ieszczanie  W a r s s e w s c y  starego m ia­

sta d a w a ią  C oronacyey  gdy się trafi, Se- 
xagen as quadraginta.

Wóz Woienny.
W a r s s e w ia n ie  Starego miasta, w in n i  

W ó z  W o ie n n y  w y p r a w o w a ć ,  gd y  się 
trafi w y p r a w a  w oienn a w e d le  P r z y w i -  
le ia .

S u m m a  p r o w e n t ó w  z  tego miasta 
Starego i  część z N ow ego  z m ły n ó w ,  
o k ro m  f o l w a r k u ,  facit  florenorum M ille 
quingentorum  quinquaglnta , Grossorum  
s e p t e m d e c e m , D e n a r io ru m  n o v e m .

Jatki na Nowym Mieście. -
Jest Jatek m ie y s k ic h  na N o w y m  

m ieście  1 0 ,  m ię d zy  którem i Mieszczanie 
za nadaniem  K sią ż ę cy m  i K r ó le w s k im  
p r z y w i l e i e m , m aią  iatek p ię ć ;  W u y t  
iatki d w i e , a ze trzech płacą P a n u  S ta ­
roście każdy rok  na Sty Marcin, czynszu 
per Grossos v ig in t i , i po kam ieniu ło iu  
per grossos triginta , uczynią  iatk i fl. 5 .

Łaźnia, Waga.
M ieszczanie W a r s s e w s c y  z obu miast, 

m aią  p ra w a  na łaźnie  i na w a g i  , sa m i 
z nich p o ży tk i  bierą na o p ra w ę  miasta.

Winy.
W i n  z N o w e g o  miasta dostać się m o ­

że na stronę Pana Starościnę, o k ro m  częf 
ści W o y t o w s k i ó y ,  fl. 12.

Woyt.
Na n o w y m  m ie śc ie  W a r s s e w ie  iest 

W o y t  d z ie d z icz n y ,  m a p r a w o  stare na 
w łó k ę  w o ln ą  w e  w si  P o l ik o w ic  K r o -  
l e w s k i ć y , trzeci pieniądz w i n y ,  osm ą 
iatkę m ię s n ą , m org roley  na ogrodzie, 
nie w in ien  żadney posługi, iedno w o y n e  
s łu ży .

Coronacya,
M ie szcza n ie N o w o m ie ysc y ,  w in n i  od- 

k u p o w a ć  W ó z  W o ie n n y  florenorum  v i-  
ginti quatuor.

S u m m a  w szystk ich  P r o w e n t ó w  z 
W a r s s e w y  tak a- Starego miasta iako 
i z n o w e g o  i z M ł y n ó w ,  okrom  fo lw a r ­
k u ,  facit florenos M ille quingintas Sexa» 
ginta d u a s, grossos septem d e c e m , D e-  
narios noyem .

Folwark.
Jest przy W a r s s e w i e  fo lw a rk  nie m a ­

ł y  przy sam ym  m ie ś c ie ,  rozdzielony na 
trzy P o l a ,  d w i e  pole leżą na d o brym  
gruncie  ale trzecie  pole piasku się u ra ­
d z a ,  ale go łacno p o p r a w i ć ,  bo gnoiu  
w  m ieście  d osyć.

P i e r w s z e  pole le ży  na kod cu  miasta 
za S. K r z y ż e m ,  na które się p osp olicie  
w y s i e w a  o z im ie g o  żyta  korcy  110, ura­
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dza się hop trzysta piędziesiąt a czasem 
4oo , czasem  w ię c e y .

D ru g ie  pole średnie na htóre się w y ­
s iew a żyta na z im e  k o r c y  3 i o ,  uradza 
się w e d le  rohu cassul 400, n iegd y  cassul 
4 5 o , niegdy 5oo.

T rz e c ie  pole Skonieczne na które się 
w y s i e w a  k orcy  140, uradza się żyta  kop, 
ie d n e go  rok u  3 oo , drugiego 400 > a dru­
g iego 35o w e d le  urodzaiu , bo tam  pole 
podleysze.

Na tym  polu średnim roku p rzeszłe­
go w y s ia n o  b y ło  żyta na z im e  k o rcy  is o ,  
urodziło  się dziesięcinę o d p ra w iw s zy ,  
k o rcy  458 , d a w a ła  każda kopa pospolicie 
po Goretos d u a s , u czyn i k orcy  916 mia­
r y  W a r s s e w s k i ć y , na n a s ie n ie  z o s t a w i ­
w s z y  na pole p ierw sze  k o rcy  109 , zo ­
stanie k orcy  806, każd en  k o rzec  szacuią 
per grossos d ecem  facit fl. 268 gr. 10.

Ale iż Pan Starosta nie przedaie tu 
p rz y  brzegu żyta ,  ale spuszcza do G dań­
ska , a 8 korcy  W a r s s e w s k ic h  czynią  9 
G d a ń s k ic h , m o że  s ię  tego  żyta  p rzym ie­
rzy ć  na Gdańską m ia rę  korcy  100, które 
m o że  b yd ź przedane iako i insze, tóy sum ­
m y  m o że  w y n iś ć  nieco na onera skutne, 
ostatek do skarbu m o że  bydź dano.

P rzen ice  w  to pole w y s ie w a  się  po­
spolicie k orcy  5 , iarey  uradza się kop 12, 
czasem  w i ę c ć y ,  w  insze pola w ię c e y  ie y  
sieią , i uradza się ić y  w ię c ć y ,  każda ko­
pa d a w a  per Coretas d u a s , czasem 
rnnićy, facit k o r c y  34., na nasienie korcy 
4 ,  zostanie k o rcy  20, każd y  korzec per 
grossos o c to d e c e m , facit  fl. 12.

Jęczm ienia w y s ie w a ią  w  to pole po­
spolicie  k o rcy  16 , uradza się gd y  dobry 
u ro d za y  kop 5o czasem  48, czasem  30 , 
w e d le  r o k u ;  z kop 48 d a w a  kopa per 
Coretas duos et m e d iu m  m ia r y  W a r s ­
s e w s k ić y ,  uczyni k orcy  120, na nasienie 
z o s ta w iw s z y  k o r c y  1 6 ,  zostanie korcy 
104, każdy korzec per grossos octo u c zy ­
ni fl. 27 —  83 .

O w s a  w y s ie w a ią  w  to pole k orcy  
90, uradza się o w s a  s iew nego czasem 
kop  i 5 o ,  czasem  j 20, czasem 100, w e ­
dle roku średniego kop 120, każda kopa 
sieczona d a w a  per Coretos ąuatuor et

m e d iu m , u c zy n i  k o r c y  540, na n a sienie  
zo s ta w iw s zy  * k orcy  90 , zostanie k o r c y  
450 , każdy k o rze c  p er grossos quinque, 
facit fl. 75.

G roch u  w y s ie w a  się w  to pole k o r ­
c y  3 , uradza się k o p ,  czasem  m n ić y ,  
czasem w i ę c ć y  d w a n a śc ie ,  każda kopa 
daie per Coretas d u a s , facit  Coretas v i -  
ginti Q u atu o r ,  zo sta w iw szy  na nasienie 
k orcy  3 , zostanie k o rcy  21 , każden k o ­
rzec per grossos d u o d e c e m , fa c it  floren. 
8 —  12.

Prosa w y s ie w a ią  k o r c y  p ó łto ra ,  ura­
dza się w e d le  roku kop 10 , a czasem  
w i ę c ć y , każda kopa per Coretos duos*. 
facit C o reto ru m  v i g in t i „  z o s ta w iw s z y  
na nasienie k o r c y  2 ,  zostanie k o r c y  18, 
gdy będzie z t łu czo n a  na i a g f y ,  będzie  
ia g ie ł  k o r c y  9 ,  każdy k o rze c  po Z ł o t e ­
m u  , facił fl. 9,

Konopi w y s ie w a i ą  k o r c y  2 , u ra d za  
się m n iey  albo w i ę c ć y  k o n o p i k óp  ór 
rramłacaią siem ienia  korcy  5 , na nasie­
nie k o rcy  2 , przedać m o że  k orcy  3 , per 
grossos vig inti  quatuor, facit  fl. 2. 12.

Konopnych k it  nacierają- 6 0 , każd a  
per grossos duos , facit  fl. 4.

L n u  w ysiew a ią-  korcy p ó łto r a ,  u r a ­
dza się lnu kóp 5, n a m łacaią  m n ić y  a b o  
w i ę c ć y  siem ienia lannego k o r c y  4 , na  
nasienie  k o r c y  2 , zostaną k orcy  2 , p er  
grossos t r ig in t i , fa c ił  fl. 2.

L n u  nacierała kit 3 o każda p er gros­
sos duas , facit fl 2.

S u m m a  z fo lw a r k u  , facit  z ło ty c h  
4 j 2 gr. 6.

O g r o d y .

Są tam d w a  ogrody d o b re ,  na k tó ­
rych  s ie w aią  użytki ogrodne , cybule, 
m a r c h w ie  , kapusty etc. za dobrą spra­
w ą  a gospodarstw em , nad ż y w n o ś ć  d w o r ­
ską m o g ą  u czyn ić  p o ży tk u  te -dwa o g T O -  

dy , m n ić y  abo w i ę c ć y  fl. 8.

B  l  e c h.

Jest przy  W a r s s e w i e  Blech w  g a iu  
nie  daleko m ł y n ó w ,  dobrze p o b u d o w a ­
n y ,  przez s f a w n e y  pam ięci K r ó lo w ą
ogrod zony w e  w s z e c h  stron d y low an iem\ / -



i n a ćk a łe m  , Imiesżka tam rtkacz u sta w i­
cznie , który  płótna b i e l i , d a w a  z niego 
do rołui w  ręce  :Panu K cg k rem u  fi.

•B l<S r,
'Jest k u  'W a r s s e w r e  .boru n ie m a ło  

zdatnego, lestg o  w szerz  i w zd łu ż  na pół 
m ile  dobre., w n im  d rze w o  dobre ku bu­
d o w a n iu  g o d n e ,  i  dębiny nie m a ło  ca- 
łe y  n ieposzkodzonóy.

S u m m a  w szystk ich  p r o w e n t o w a  S ta­
rego iako i z N o w e g o  m iasta W a r s s e .w y ,  
z m ł y n ó w  i z f o i w w k ó .w  ,fl ^ 55 . ,9*

A. A D  A W  S M t i l  R U .
*TT.' w * — r—

C ią g n ą  ze wschodu czarne chmuł_ bałw any,
■C wUf dy '.na .nieba sklepicnji: nie błyszczą* 
Z akry ł Się r ię ż y c , m roźne Wialry.,świszczą,

A  s szumem. p$A>> p«tol r o z e b r a n y .

Lec.: wnet ta., czzrna rozbiic -się c’ mura,
J ta t r z ,  tali ten  oj»loii p rzed w ich rem -r chodzi. 
..fytai.z wwoi. iięzyc blady rozpogodzi,

V notyciA życiem odetchnie natura.

Tak , gdy się ciemno t.we słońce zachm urzy,
• Gdy if  j ł i  sm utek serce-iw cic  drąęzjr,
Alyśl — ic ,zw ycięstw a pa.k\)i- tego wieńczy.

Go niew zruszony s tc i, w pośrodku. bur*y.

Szczęście i gmutęk idą na przem iany,
W szak słońce zsw żdy wiosiciine nie grzgię,

■i-i w ia‘r  zimowy leż ciągle nie w irie,
Lev* te o :! trvia za w sze , ktwry .goi rany.

L ę e f ie ź li  śiputAv| twe serce pi zyciśnie,
Gdy oko t.woic żalcie się łzam i,
.Wynieś w zrok ku temu ,..-co..rzndzi uli] nami.

A  wnet . ci p rom yk nadziei zabłyśnie.
. K a r o l  A t  t o n i e  w ię ź .

U Ż Y C I E  L A N E G O  Ż E L A 7  A
W  A N G L I I .

W  k r a iu t y n a , a m ia n o w ic ie  w L o n d y -  
nie , u p o w sze ch n io n e  zostało  u żyw a n ie  
zelaza lanego tak d a le c e ,  iż z a le d w ie  te­
m u w ie r z y ć  można. Most Sou th w arsk i  
m iędzy  f i la ra m i 708 stóp d ł u g i ,  które­
go  3 f u k i  przez całą T a m iz ę  przestaią, 
a z k tó r y c h  ś ro d k o w y  m a 24.0 stóp r o z­
ległości , z a p e w n e  n a y w ię k s z y  w  ś w i e ­

ćcie , ie s t  z ?lan£go ielafza , a ca ły  .-cięiar 
żelaza., rachują do *eó,io6 .ce*n., każdy 
po 112 fu n tó w . O zd ob n y  m ost V aa x h a lln  
65o stąp d łu gi z lanego żelaza. W  prze­
pyszny m .parku P ejeuta  nietylko w ie lk i  

■ cyrk  R e jen ta ., lecz d cała now a ulica, 
w  .wspaniałe .b u d o w y  ozdobna , od stro­
n y  p ółn ocn o ■ zachodtiióy p ark u , w c ią­
gu m ili  n iem tecniey  , -otoczona piękną 
i m o cn ą  kratą a,ieązuze o p ie c z  tego przefr 
ganek na s łu pach  p r a w ie  n iep rzerw a n ie  
idą poręcze .z żelaza. W s z y s t k ie  place 

.c z w o ro b o c zn e  {sęitaręs) fuąią ogrody kra­
tą żelazną o b w ied zio n e , iak to np. w  cy r­
k u  -Rejenta niedopuszczaiące nacisku. 
-W szystkie  1 o w e  ulice, tak, iąk w  H ol- 
landyi o g rod zi  przed d o m am i i  altanki 
o b w ied zio n e  -są żeteztfemi poręczam i, 
a p o cząw s zy  od parku Rejenta , vw  N ew - 
road  od Paddin.gtonu -do Isłingtonu^ Ci- 
tyraad, Oldstreetroad i i .  d. redzie  a ięp ra- 
w ie  d w ie  godzin drogi, <w pośród d w ó c h  
z-oboieystrony .dąc/ch  sz e r e g ó w  o g r id -  

,k ó w  d o rn o w y v h, zam kniętych  g u s to w n e -  
pai kratami kuścićżce . -Gdyby w szystk ie  
ofiee ozdobione że iazn em i sztachetam i 
w k o ł o  a ltan  i o g r ó d k ó w  ^dom ow ych 
w  L ond ynie  ip o d  Londynem  w  iedną u ło­
ż y ć  m ożna l in i ią , tedy d łu g o ść  onć.y, 
m ie rn ie  l ic z ą c ,  w y n o s i ła b y  8 - o m il
n iem ieck ich . W  ó h u d w ó c h  ind.yyskich 
warsztatach o k ręto w ych  (ilo ck s)  n ietylko 
ozduby s lu p ó w  i w iększa  cześć posadzni
1 w  szopach też otaęssaiącyeh, decz -i na 
p ia c a c h ,  gdzie  na ląd w y k ła d a ią  iład u rą  

-tow a ry , sam brzeg  iest p ły ta p n  żelazne- 
pri w y ło ż o n y  , i w s z y s tk ie  kieraty  i t. d. 
.są żelazne. S łu p y  o k o ło  w ie lk ie g o  te­
a tru  op ery  w r a z  z g ł ó w n y m  g zy m sem  
są z żelaza lanęgo , a każdy z ie d n ć y s z tu -  
h i  w r ą z  z g ło w ic ą  ig z y m se .m  podstawy, 
a w  sztukach, p rzyp om in a jących  w s p a ­
n ia łe  P a lm ir y  k w a ć r ą n ty ,  cz w a rtą  część 
linii c y r k u łu  o p is u ią c y c h , na przepysz- 
n ćy  w i ę c e y  iak  sto stóp .szćrokićy ulicy  
R e jen ta ,  stoi po k a żd ćy  stronie 7.4 do
2 j stóp w y s o k ic h  s łu p ó w ,  h a ż d y  z i e d -  
nóy sztuki lany. "W szystkie t e , s łu py  
i kraty p o w le c zo n e  farbą oleyną k a m ie n ­
ną , t a k , iż  zdaie -£ię że  w id z ie m y
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kam ień , i  d o p ićro  za  dotknięciem  p rze­
k o n y w a m y  s ię ,  że to żelazo. N ie z liczo ­
na liczba d o m ó w  p ry w a tn y ch  ma lane 
żelazne s f u p y ,  w eehody i  szlostram y 
* p ięknem ! napisami na dom ach, a w  pu­
b liczn y ch  g m a ch a c h  , np. w  dopićro roz­
poczętym ., Jsolosalnem, pó# m iliioua fun. 
szter. kosztu iącera  angielskićm  M u zeom , 
na skończcmćm półn ocn o - w s c h o d n ić m  
s k rzyd le , w ięc& y iak 700 d f u g i ć m , c a ły  
stolec dachu iest z  żelaza. W  H aekoey, 
w  w ie lk im  ogrodzie k u n szto w n ym , ogro­
dnika Loddiges, w D o w n t o n  Castle, L an -  
gort i po innych m ieyscach w-idziemy 
w ie lk ie  roślinarnie ty lko  z żelaza i szkła. 
W  w ie lk ic h  m e ch a n iczn ych  warsztatach, 
m achiny do w ie r c e n ia ,  kręceni a , p o d ­
noszenia -i ciągnienia i m n óstw o innych  
Urządzeń p rzy  w y-m agaiąoych s iln ego  i  
opornego -stanowiska., w  m achinach  -do 
przędzalni., tka n ia , m ielenia, p om p i i n ­
n ych , iak o tó żd o  s to lc ó w , w szystkie  śc i­
skające rzeczy  (fassunki) dotąd £ -drzewa 
z w y k le  ro b io n e , są z  żelaza lanego ,i na 
w ieczn ą  t r w a ło ś ć  w y ra ch o w a n e .

M echanik w  Leeds w y n a la z ł  d o w c ip ­
ną machinę, niedopuszczaiącą w y w r ó c i ć  się 
p o w o z o w i .  T akow -ę składaią d w i e  sztu­
ki że laza , na d w ó c h  o g n iw a ch  na w ie rz ­
chu p o w ozu  przypraw ione, a k tóre  blisko 
na stopę od ziem i spotykaią s i ę ; m a ł e  
k ó łko  w  iednakim  kierunku z w ie lk ie m i 
obracające  się, iest na nich -um ocowane; 
skoro ty lk o  p o w ó z  chyli się .na ie d p ę  
stronę , m achina w y p u s z c z a  -drąg , który 
opierając się massie p o w o z u ,  ta k o w y  
z n o w u  do należytóy  p rzyw o d zi  p ostaw y. 
Machina ta m oże sama lub .za w o lą  w o ź ­
nicy  działać i iest u żyte czn ą , gd y  się oś 
złamie,- lub zaydzie  przypadek z p ow od u  
z ł e y  drogi.

R U P  I D O  O M Y L I Ł .

I— p a s  t e r*  m i ty  , i p a s i e r b a  m i ł a ,
W  p ię k n y m  g a ih u  p aś l i  sw o ie  t r z o d y ,  
<Oboyga p i ę k n o ś ć ,  u r o d a  d z iw i ła ,  
P a s t e r k a  m ł o d a . ,  i p a s t o r a  b y ł  m ł o d y .  
N ic z n a l i  i c s z c z c , co  m i ło ść  z d r a d l i w y ,  
A g d y  m i ło śc i  z d r a d l i w e j  n i c  ę n a l j ,

F a s t e r *  . s ś e t o ś i i w y , p a c i o r k a  sz c z ę ś l iw a ,  
J y l k o - s w ó y  g s ib  .  sw e  -ow ce  'kocha li ,  
H u p i d o  m a ły  t a k ż e  w  ty m  g a i k u ,
W i d z i a ł , iak s z c z ę s n a  r o z m a w i a ł a  p a r a ,  
I  iak  sicdz.icli  p r z y  p i ę k n y m  . s t r u m y k u ,  
•Biękny Joao l i im . ,  n a jp ię k n ie -y sz a  H la r a .  
A'le . c h ło p c z y n a  , co n i e s p o k ó y  l u b i ,  
.Z a w sz e  sw aw o lm y  t i g l u i e ,
S-wcmi .f iglami n ie  ie d n e g o  g u b i ,

•I w . te rn  z .a i a w k ę  z n a y d u i e ,
C h c ia ł  s ię  z a b a w ić  —  ,a  że  z a w s z e  z - s o b ę  
S a y d a c z c k  i s t r z a ł y  n o s i ,
Ś m ie c h e m  z a w o ł a :  O s z c z ę ś l iw a  .d o b o .  
p ja s u w a  s t r z a ł ę  i t u c z e k  p o d n o s i ,  
W p r z ó d y  w .n ic h  w z n ie c a  z a p a ł y ,

-Co r^a , ,  co  r a z  m i e r z y  .śmiel i ,
JVłicray i m i e r z y  f l tu p i d o  m a ły ,

- F o s u n i e  r ę c z k ą  , w y s t r z e l i .
O  K u p i ł o  ! .cóż s ię  sta ło . ,

: 0  K u p i d o  ! ty ś  omylił . ,
Mato kiedy , ch y bia sz  m ato,, 

teraześ przecie chybił.
.-Czyż to tw a s t rza ła  c h y b i ła ,
T a ,  która prosto w serce lecieć rn ieta 
W  w ian ek u tk w iła ,

,< L  m a n k i e m  z le c ia ła .
-S ł . -  - B .—-s.fci.

K O P A L N I E  A M E R Y K A Ń S K I E .
. ( Z p i s m a : O  o b r a b ia n iu  K o p a ln i  A m e r y k i ,  An inqu iry  

in lo  tlie p la u s , p ro g tc s s ,  and  policy , o f th e  A m oricau 
m iniug „com pouic t, L o n d o n  13 ‘i b .J

K - o p a l n i e  am erykańskie  cz y n iły  na p o ­
czątku w ie k u  te ra źn ie y sze g o  , czystego 

,dochodu 84^ m iliio . f-un. szter,, do.czego 
M e x y k  «am p ofow .ę  d a w a f.  B ra zy li ia  
przynosiła  800,000., dom rliiona. K opalnie  
m e x y  kańskie zaym uią dziesiątą część-kra­
i n ,  i  tw o r z ą  ośm grup na zachodzie  p r z y - 
spadzistości K o rd y .l ly ie ró w  od A n aku aku. 
K ą  to kopalnie  srebra, w  k tó rych  rzadko 
znayd-uie się  z łoto . K op aln ie  te obrabia­
j ą  teraz cztóry kom paniie, k tórych  kapi- 
taf w y n o s i  2 ,455 ,ooo fun. szterl.; roboty 
w szęd z ie  rozpoczęte  i iedna z  ty c h  kom - 
p a n i y , co się w  L ip c u  z. r. *aw iąza ła , 
p o c z ą w s z y  od Listopada tegoż ,samego 
jroku iuż w ie lk ie  odniosła zysKi. W t e d y  
z m in y  V alenciana w y d o b y w a n o  na t y ­
dzień 6000 cet. kruszcu. N o w a ż y ła m i n y  
C onception czyn ifa  w  p ierw szych  ośmiu 
dniach 3oo doh', w  następującym  tygodniu 
5700  ̂ a w  trzecim  tygodniu 7000 d o la ró w . 
W  p om ienionćy m in ie  znaleziono żelazo, 

ż y w e  śrćbro i  nieiakie ślady vwęgli ka-
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m i e n n y c ł i , co dla obrabiania b y ło b y  kosz­
to w n e  odkrycie. C z y s ty  d ochód  z m in  
k o lu m b iy sk ic h  w y n o s i ł  rocznie  600,000 
fan. s z t e r . , lecz  r a c h o w a n o  ty lko  m in y  
z f o t a , p o n ie w a ż  .śrćbra nie b y ły  ieszcze 
pod ó w  czas obrabiane. Jedna kom pa- 
niia m aiąca  2 m iliiony  funt. szt. zadzie- 
r z a w i ła  cz te ry  m in y  p ołożone trz y  m ile  
od rzóki M agdaleny w  Mariquita, w  m ie y -  
scu z d r o w ó m  i w  palne m a te ry ia fy  obfi- 
tu iącóm . T a ż  sama kompaniia w c h o d z i  
teraz w  układy z R z ę d e m  K o lu m b iy sk im ,
0 d z ie rża w ę  innych  kopalni zfota, śrćbra
1 m iedzi. W  B u en os Ayres , w s z y s tk ie  
szych ty  n ierach u iąc  tych  co w  P otosi,  
z p o w o d u  braku k a p ita fó w  nieobrabiane, 
a n a w e t  bez P a n ó w .  Z a le d w ie  p ra co w a ­
no ciągle  rok w  m inach  Fam atyna, m oże 
naybogatszych  na ziem i. W  R o sario  
iU p s a la te  niem nióy są bogate i  zdaią się 
być  połączone z o w e m i  w  Potosi. G ł ó w ­
na ży ła  ma sześć stóp s z ć r o k o ś c i , dzieli 
się na d w ie  o d n o g i; te rozchodzą się 
w  kilka  u l i c , które  d o s trze ż o n o , że  idą 
w  górach  6 m il  n iem ieckich . K o m p a ­
niia buenos-ayreska z miliion. fun. szter. 
kapitału , za opłatą 1 proc. od zysku, iest 
c ią g łą  w ła ś c ic ie lk ą  m in  w  stronie po- 
f u d n io w e y  od rzek i la Plata. K opalnie  
p e ru w iia ń s k ie  p rz y n o s i ły  rocznie (podług 
H um boldta) blisko m il. fu n *szt .;  po­
łożenie  i c h ,  12 do i 5,ooo stóp nad po­
w ie rzch n ią  m o r z a , utrudza, w p ra w d z ie  
roboty, lecz  są niezmiernie w y d a t n e ; ie- 
dynie  z min Passkich zyskiw ano rocznie 
blisko p ó ł  m il .  fun. szt. M iny te należą 
na w ie le  lat k om p a n ii  p eru w iia risk ićy  
( z k a p i t a .  1 mil. fun. szterl.) W  Chili, 
nie ze w s z y s tk ićm  usta ły  roboty  w  ko­
palniach w śró d  odmian politycznych, 
i przed czterem a ieszcze latam i c z y n i ły  
blisko trzecią część m il. fun. szte., d aw - 
nióy  cztery razy tyle  w y d a w a ł y .  K r a y  
ten obfituie w  śrćbro , z ło to ,  o ł ó w ,  że­
lazo , m ićd ź  i c y n ę , m a w ie le  d r z e w a  
i w o d y ,  a n ie d w n s  odkryto tam kopalnie 
w ę g l i  kam iennych. T r z y  kom paniie , 
iedna z 1. m i l . ,  druga z i |  m i l . ,  a trze­
cia z 2 mil. fun. szt., podięły obrabiania 
m in ch il i jsk ich . K opalnie  brazyliysk ie

czyn iły  roczn ie  dochodu 900 fun. sy.tef-> 
kom paniia  angielska z kapitałem  1 m d' 
fun. szt. teraz ie dzierżaw i. U t w o r z y 1!3 
się także  kom pan iia  do obrabiania ko­
palni p o łu d n io w o  - a m e ry k a ń sk ich ;  m 3 
ona kap ita łu  2 m il. fun. szt. i chce w czę*  
ści d z ie rża w ić  kop aln ie , częścią kruszce 
z in n ych  kopalni za k u p o w a ć. W s z y s tk ie  
to w a r z y s tw a  do obrabiania m in amery­
kańskich, w ł o ż y ł y  razem  w  to przedsię' 
b ie rs tw o  ka p ita ł  12,060,000 fu n tó w  szt-

T A G A N R O G.

■IVIiasto T a g a n r o g ,  iest pięknie zbudo­
w a n e ,  m a naw et w ie le  w s p a n ia ły c h  do­
m ó w ,  kilka  o g r o d ó w ,  m ię d zy  tem i ie- 
den obszerny do publicznych przechadzek, 
o g r o d ó w  o w o c o w y c h  aż do zbytku , w y ­
borne w in o g r o n a ,  a z tych  m u szk ato ło­
w e  n a d zw yczay  tanie, gd yż  funt kosztuie 
3 o kop iiek  m iedzią . Zagranicznych  o w o ­
c ó w  iest m a ło ,  n ie d o b r e  i dość drogie. 
O k o lica  T a g a n r o g u  dla ch ło d zących  w i a ­
t r ó w  m o rs k ich , n ależy  do n ayu m iark o - 
w a ń s z y c h  i n a y zd ro w s z y c h  w c a ł ć y R o s -  
syi. W i e s i e n i ,  z im ie  i na w io s n ę  po- 
w staią  z m o rza  A z o w sk ie g o  grube m g ły  
do c h m u r  d ć s z c z o w y ć h  podobne, n iek ie­
dy n a w e t  burze ; m g ł y  zgromadzaią się 
szczególnióy w  zatoce Donu , lecz  n ie  
rozszerzaią się po kraiu dalóy nad 30 
w io r s t  od .b rze g ó w  m orskich . N ie k ie d y  
w  zim ie dość w ie lk i  śn ićg  pada, niekiedy 
n ie  ma go w c a le .  Morze zamarza cz ę ­
sto dość w c z e ś n ie ,  przez z a ta m o w a n ie  
się kry, lecz z n o w u  w ic h ry  zry w aią  lód. 
O d  Grudnia aż do Marca c ią g le , p oczą­
w s z y  od uyścia Donu do T ag a n ro g u , m o ­
rze  pok ryte  iest lodem  tak m o cn y m , iż 
bezpiecznie  podróże przedsiębrać m ożna 
do A z o w a  i C zerkaska  po lodzie. O k o ­
lice T ag a n ro g u  są tak ż y z n e ,  iż na n o ­
w in a c h  cztćry  lub  p ię ć  lat rok po roku 
pszenicę siać m o ż n a , i często, zbiera się 
20 do 30  ziarn , a w  dobrych  latach i do 
38. D r z e w a  o w o e o w ę  z  za d z iw ia ją cą
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szybkością w z r a s l a i ą , a n a w e t  nieokuli- 
zo w an e  w y b o r n e  o w o c e  w y d a ią  oso­
b liw ie  m o r e l e , w iś n ie ,  is  .ika i brzo ­
s k w in ie ;  i m o r w y  także w y b o rn ie  się 
odaią. W i n n ic o m  nie sprzyia p om orsz- 
cz y z n a ; d r z e w a  brakuie. P o c z ą tk o w o  
Taganrof b y ł  t w ie r d z ą ,  teraz ieśt w a ż -  
oćm  miastem iako m ie ysce m  kw aranta- 
» y ,  a vr handlu co raz w i ę c ć y  w a ż n o ­
ści nabiera. W e d ł u g  p e w n y c h  podań, 

przeciągu lat 10 od 1810 do 1820 w p r o ­
w ad zo n o ;o w a r ó w  za m ili io n ó w , 
a w y w ie z io n o  za 67^ mil. rubli. W  roku 
1825 liczono tu M ,ooa m ie s z k o ń c ó w , 
powięKszdy części G r e k ó w .

CK rótka p o w ie ść  z |św ieżo  w y d a n y ch  P a m iętn ikó w  
P . de G enU s.J

-ł  0d P a r y ż e m ,  nad brzegam i S e k w a n y  
ż y ł  p e w ie n  M ędrzec, który  u c zy n ił  ro z­
brat z ś w i a t e m , i osiadł w  m a ły m  dom- 
k u  w  p ięknóm  p o ło że n iu .  T e n  F ilo z o f  
skrom ny i samotny n a z y w a ł  się T eo fil ,  
z w i e d z i ł  znaczną część św iata  i b y ł  cu­
d zo zie m ce m , m i a ł  m aiątek ale nie lu b i ł  
okazałości. Ś c ią g n ą ł  na siebie m im o ­
w o ln ie  uway,ę s ą s ia d ó w , przez sw oią  
s ’ romuość i d o b ro czyn n o ść; m ia ł  tyle  
s ło d y c z y  w  s w o im  c h a ra k te rz e ,  iż każ­
dego p rz y y rr io w a ł ,  g J y  ten p rzych o d ził  
do niego po zasiłek  i ra d ę ;  zaznaiom ił 
Się z k ilką  osobami, i taką w  nich w zb u ­
d z i ł  ufność, że obrali go  za Sędziego p o ­

lu b o w n e g o  w  sporach iakie  m ieli m ięd zy  
s o b ą ;  d o syć, że  go miano p r a w ie  za 
c z ło w ie k a  posiadaiącego nadprzyrodzone 
nauki. P e w n a  m łod a  D a m a ,  która n ie ­
d aw n o poszła za m ą ż ,  przyszła do niego 
z p ro śbą , aby dał ićy  taki n a p ó y ,  który  
u c zy n iłb y  le y  m eza s ta ły m ; T e o f i l  za- 
d osyć uczyn ił p ró śb ,3, i d a ł i e y  Serdusz­
k o  k r y s z ta ło w e ,  w  k t ó ić m  b y ła  c iecz  
ko loru  ró ż o w e g o  i pachnąca. »Ten na­
p óy*  m ó w i ł  »uczyni skutek żąd any, sa­
m a m ożesz go udoskonalić. Musisz go  
nosić za gorsem  przes 3 miesiące nim 
u ż y ie s z ,  ale trzeba, ażebyś m ia ła  za w sz e  
skłonności m o r a ln e ,  nayspokoyn ieysze , 
ażeby namiętności b y ły  u m ia rk o w a n e , 
unikać musisz w s ze lk ich  sp orów  i  tego  
• w s z y s tk ie g o ,  co tylko k r e w  za o g n ia ; aże- 
>y liapóy nabierał od ciebie  w łasn ości 

balsam icznych  , trzeba ci w ie d z ie ć  , że 
m o raln ość  m a w-iele w p ł y w u  n a fizycz-  
ność.« —  »Otoż to dobrze* od p o w ie d z ia ­
ła  Dama »a zatem  będę odtąd spokoyna, 
ied n ostayn a, c ić ip l iw a  i z a w s z e  w e s o ­
ła .*  —  »A ieżeli  tak, ręczę, iż  napóy bę­
dzie s k u t e c z n y m . « —  »Ale iakże m a m  go 
u ż y w a ć ? *  —  »Co 6 m iesięcy  w l e w a ć  
m ę ż o w i  do szklanki t ć y ,  z k tórćy  z w y ­
kle p i i e , iedną k r o p lę ,  serduszko krysz­
ta ło w e  za w iera  w  sobie 60 Kropel.* —  
»Mam w ię c  ich  na lat 00, zdaie m i  się, 
iż m ąż m ó y  przy k ońcu  tego czasu nie 
stanie się płoc iym..«—  M łoda osoba w z ię ­
ła napóy i z w szelk ą  dokładnością w y ­
p ełn iła  to w szystk o  , co tylko ić y  starzec 
p rze p isa ł,  a w k r ó tc e  rozgłosiło  się w s z ę ­
d z ie ,  że  T eo f i l  posiada taiem nice cu ­
downe,

* v v w »
N A G hO B EK , ŻONA MEZO W L

S m u tn a  we mnie została .m ałżeństw a jo lo n a *  
Bolesna seree — a tu  poległa ma g lo n a .

A . . . —

W I A D O M O Ś C I  

d l a  t o w a r z y s k i e g o  p o ż y c i a .

W yd, nic Tom u pierw szegf Z a b a w e k  r y m u  
t w ó r c z y c h  S tanisław a Ja izowshicgo ^apow ied-iane 
r;t L is to p ad , przez różne nieprzewidziane okoliczno* 
jci spóźnione zostało, lecz iuź Tom wspomniony zray- 

7 j C  L w o w a .  — Dnia l2 . G rudnia dano ulubiony i-iic sję w d r u k u  i niezadługo pra-ię opuści. O sobna 
» ry g ira ln | Komedyą A le i. Hc. Frcdri* proza v> c3ak* douie-iienie jm ieszczone w ternie piśmie u - a d o m i  S r ł  
ta c t  napiśanj D a m y  i H u z a r y ,  "X, X. aownycłi P ren u m era to ró w , Liedy dziełko , ninieysze
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* księgarni P P . Kukną r  Millikowskicgo będą mogjli
odćbrać-

Uo-n-oszą nam r, W arszawy, że powiem zlitferatftw- 
Wołynia- p rze ło ży ł  I w a n b o c , romans Waltera Scot­
ta i wkrótce wyda go drukiem —  i żo P. Bernatowicz, 
autor Nierozsądnych Ś lu b ó w , napisał oryginalny wc 
3 Tomach romans: Pójała , córka Itrywc Krywcity,
naczelniku duwnćy wiary. Litwinów ,, który także w y­
dać zamyśla, Spodaiewamy się wiele po talencie au­
tora' tcg-Oi, —  w  —  i.

Z  R e-s s>y i; —  P. Lehmann i wspólka okazuię 
w Petersburgu- menażeryią , w niezóm niezdaiącą się 
ustępować menażeryi P. Akena ; między innemi i-est- 
lew- z tygrysicę w-iedney klatce. Oboie mieli iuż mło­
de ,,  i w nayw-iąkszóy źyią przyiaźui. /Tc czterech lwów1 
mcnaźcryi z rozmaitych Srśiow zebranych , dopiero 
rzeczony iest- iasno - żółty z- zupolnie czarną grzywą,, 
drugi z Sasarza* cały rydzawy,- a trzeci' z Bęngalu wpa­
da w-siwo > ż ó łty  kolor z czarnomi' znakami i ina oo- 
holwick kędzierza-wą grzywę.

Beduini w  puetey Arabii uźywaią na wydobycie 
z ciała kuli,- następuiącego sposobu'- Biorą żabę, 
U-rzynaią- iey brzuch- i-otwor iego przystawiaią szczel­
nie do- otworu- rany, D rgatjce  poruszenie konaiąeóy 
żaoy , udzielsią się muszkulom rany i-'kuła z łatw o­
ścią wychodzi.

W nocy z dnia 2. n» 3  ̂ Września r ,  b. w G u -  
tern ii  Włodzimierskiey we wsi- Szcbina ,- nagle zapa­
dła się p r z e s t r z e ń 'z i e m i n a :  którey byłtr stodoła ua- 
pełniona zbożem. . .:C_-

L  W a r s z a - w y . . —• Seybkobicgaozka Augusta v, 
Bcrcbcnstein-odbędzie kurs pierwszy dnia 9. ti m. 
o godzinie 3 . z p o łu d n ia ,  od rogatek MarymonokicH- 
dołem- i górą- przez Bielany na- p o w rót  w 39 minutach.

Z K r a W o w.-ii. —  L i t e r a t u r  narodowa zbogaco- 
ną- została nowym płodem niepospolitego dramatycz­
nego talbotu. Znany z wielu iuż d-eieb w tym rodzaiu 
napisanych, nasz rymopit Frano. W ę ż y k ,  świeżo wy­
pracował Trajedyię z oyczystycb dzieiów wziętą, pod' 
tytułem-: W a n d a ,  godną pióra znakomitego Pisarza. 
Zaymuie ona niepospolite mieysre pomiędzy pierwsze- 
mi tworami dranąatyczncmi Sceny narodowcy. Już 
wielu- miłośników sceny, oyczyscćy miało przyiemność 
słyszeć przez usta samego autora-, te piękne ryiny 
wysoko-zaymuiące umysł, i mocno rozczulające serca,- 
które bez przesady są tryumfem i- koroną napisanych 
dotądi przez niego- sztuk ilramatyoznych-

Z  N i e m i e c .  —  W Weyinar/.e obhodzono ur®* 
ozyście 7. Listopada iako diień »• w  którym przed 5O' 
laty  przybył Goethe do tego miasta. W . Ośiążę kazał 
Goetbcmu doręczyć medal ku pamiątce dnia tego bity. 
Magistrat nadał iemu i iego potomkom i wszystkim ie- 
go następcom1 wnaypóżńicysze czasy prawo obywatela 
miasta:. Wszystkie okna blisko domu Goethego były 
oświecone i t. di

W Niemczech Południowych prowadzą teraz 
znaczny handel towarami płóciennemi , które dosta-- 
w-iaią do Kolumbii i Brazylii,-przez co cena lnu-i  p łó­
tna co raz znacznie się podnosi.

Z W ł o c h .  —  Wiadomo,-iż Jego świątobliwość 
L eo  XłP. wyszły edyeeyią Vulgaty  w Munster w księ­
garni Aszcndorfa- i Thoisinga z szczególnem przyiął 
upodobaniem,, i przez swoie Brevo a d:  a5 . Czerwca 
b«. r. nakładcom oddał pochwały i onym pozwoił 
ozdobić dzieło Swniem imieniem, Z  tćy nowey edycyi 
Mulgaty (Biblia sacra vulgatae editionis juxta exemplar 
uaticamtm-III. Tomi},8 maj. 1824.) dostanie ezci.ipla-

.s ó w  w Wićdiuu' w  księgarni Franciszka Wimmera. 
prsy ulicy zwaoćy Dorotheergasse.

Z F r a n c y  ć: —1 Donoszono, żc Jenerał Bertrand’ 
każe budować przędzalnię na przedmieściu S. Magda-']j 
leny w  WysaeU T owarzystw o bezimienne przcdsięijia* ! 
rze to budowanie,-a dokument na zebranie się ońfcgoź- 
przełożony będzie 'R ządowi do zatwierdzenia. Jenerał1 
Bertrand' podług zapewnienia- Konstytucyionisty nie 
ie s t  ani założycielem , ni leż akcyiónaryiuszem.

Redaktor G azety  Łngduńshiey , donosząeey, - iż, 
ponieważ lud przy  poświęcaniu- posąga Ludwikę XI-V. 1 
w dniu 6. Listopada , przea b łąd  szranki przełamał, 
napadnięty był przez strzelców i żandarmów i' wielu j 
odebrałn- razy, od pik, został1 przez król. Prokuratora  
w Lugdunie aa połwarz o ska rżon y;  ołbowiem donie­
sienie owe zmyślone, połączone było wraz z wyraże­
niem obrażaiącem pamięć Ludwih* W.

P .  Bao-r Lormain kazał wydrukować satyrę : 
„Poeta  klassyczny i- romantyczny*1 (Iz Ciassique et’ U 
Romantique). Jestto- rodzay Manifestu przeciwko no- 
w ćy francuskiey szk o le ,  czyli romantycznym Poetom 
i-ich przyiaciołorm

„E m ilia  Gałiottirt" Trajodyia Lessinga ,- pokazała 
aię przerobiona na teatrze Ambigu. Przechrzczono ią 
w  Meiódrame pod tytu łem :- „Roawaliny w Granca “  
Gdy trzech- poetów nad tóm dziołem pracowało, więc 
rzecz bardzo naturalna , żo' bohaterka ,- nim-io-prze­
b i ło , - t r z y  razy była  wykradziona.

Królewskie Tcatra w Paryżn kosztuią Rząd : 
Aiad&mii royaU da MumqJ.it 800,000 franków ; Tlitlitrt 
Itaiieiy Ąoo,ooo frauków ; Dodatek dla TheAtrefrancais 
ioo,ooo f r . ; Dodatek dla Odian 100,000 fr.; Dodatek 
dla Optra comiqut i8o;ooo f r . ; Summa 1,080,000 fr. 
DO tóy summy rocznie wypłitcaney doliczyć nalóży 
nieprzewidziane wrydatki, nadzwyozaync gratylikaoyic 
iinno wypadki szcżcgólnc. Ten ostatni artykuł w ro­
ku bieżącym wyoosił  l , 5oo,ooo fr. wyłożonych na za­
kupienie i naprawę sali Favart dia Opery W łoskićy. 
Za wystawy komiczne wyliczono w rohu bieżącym 
przeszło b,ooo,ooo fr.-

Z  \ n a l i ii —  Sławnemu Lordowi Iłćathfield 
( Jtnerałowi E lliot1, sławnemu z obrony Gibraltarn<) 
wystawiono- w- kościele S.- Pawła pomnik z k a rra ry j­
skiego marmurui Figura- wynosi od 7  do 8 stóp;

Pani Graham z swoim mężom puściła się z PH-- 
mut: balonem , leo* wiatr tak był przeciwny,, żc balon 
wziął kierunek nad morze , r zaczął upadać, iuż mał­
żonkowie byli zagrożeni nicbcspicczcństwcm utraty 
ż y c ia ;' szczęściem płynął obszerny statek i właśnie na- 
niego upadł balon.

Słoń-, który  swego stróża, Tl et za zabił', waży 
g ; dó 10,000 fu n tó w , i gdy będzie 'rozebrany, weźmie 
90 do 100 funtów soli Glaubcra.

K - S z w e c y i ;  —  Pbwny Czech , który długo b y t  
w  niewoli w-oienney tureckiey, pokazuie w Sztokolmie' 
painka, będącego celem podziwienia tamecznych miesz­
kańców. Kładzie tego- paiąka na stole przy zegarku,- 
około którego- iest tyle much nieżywych-, ile godzin 
na cyferblacie. Po takich przysposobieniach, ieden 
z widzów pyta się głóśnp paiąka która godzina? pa-- 
iąk spogląda na zegarek , i przynosi tyle much ile in*- 
d'cx skazuie g-odzin.

S p r o s t  o w a n !-e. — - W  Numcrzo poprzcdniczym 
Rózm. Iwo. na str. 898, w przędz. 2, wiór. 3s miasto 
castsza li, cz y ta y : zastrzeli ; na sti. 399, w prz. 2, w. 21, 
miacto łzy  sw o ie , cz y ta y : twoic.

/
Bcdakcyia Józefa łl cu s y. — Druk Piotra P i M p rai-


